
M  46. Krafeów 26 Liitego —  Sobota Rok 1853.
Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 */a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
w  Kra k o w ie  m iesięczna 6 z łp . —  kw artalna  15 złp.
W k r a j u  kw artalna razem  z przesj łk ą  pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym  

Rynku Nr. 4 5 3 .
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie : „p r e n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . 14

**r z y j m n j ą  s i e
O G Ł O S Z E N IA , R O Z P R A W Y  n r , . ,  .  .,! , . o d e z w y  wszelkiego rodzaiu.

d o n ie s ie n ia  lite rack ie , ksieearsk i»  i, n 
rolnicze itp . g  ’ Ł andlow e»

u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, k u p n a , dzierżaw  itp.
K a o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

I . 1 8 t y
niefrankotcane nieprzyjm u/ą  

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje l o  groszy.

**'?* wyjąwszy od stałych lub

Kraków 25 lutego.
W czo ra j  i dzisiaj ogłoszone zos ta ły  następne 

bulletyny o stanie zdrowia N. Cesarza .
Wiedeń 24go lutego 1853 r. o godzinie 4tej z~po- 

łudnia.
Ulga jakiej Jego Cesarsko Królewsko Apostolska Mość 

dziś rano doznał, trwa niezmiennie.
Wiedeń 25go lutego 1853 r. o godzinie 7ej zrana.
Jego Cesarsko Królewsko Apostolska Mość znaczniejszą 

część ubiegłej nocv we śnie łagodnym przepędził, i za 
przebudzeniem się jeszcze większą ulgę czuje.

Dochodzą nas z różnych stron Galicyi wiado­
mości o tranzakcyach nowego ro d z a ju , zawie­
ranych pomiędzy spekuluj^cemi na potrzebę, nie- 
wiadomośc lub nieufność stron interessowanych, 
a  właścicielami niegdy dóbr, maj^cemi prawo do 
indemnizacyi za  zniesione w tychże dobrach po­
winności urbaryalne. W łaśc ic ie le  ci, sprzedają 
za  pół da rm o , a  często za daleko nawet niższy 
cenę , nie renty indemnizacyjne, —  bo tych jeszcze 
w Galicyi wydanych nie m aj nie mogące im z te­
go tytułu przypaść należytości, których by cyfra 
ustanowiony już b y ł a , —  bo należytości indemni­
zacy jne , nie sy jeszcze  dotyd u nas nawet obra- 
chowane, ale praw a swoje do indem nizacyi, 
w ogóle i ryczałtem, bez względu jak  ona wysoko 
wypaść może. Kontrakta takie nie będyce niczdm 
innem, tylko maskowany lichwy z strony naby­
wających, a oczywistem marnotrawstem z strony 
sprzedajycych, zagrażajy  nowem zubożeniem bar­
dzo wielu właścicieli niegdy dóbr, którzy kapi­
tałem przypadajycym im z tytułu wynagrodzenia 
pańszczyzny, gdyby jego  w yp ła ty  cierpliwie do­
czekać chcieli, mogliby nie tylko interessa swoje 
podratować, ale co więcej, mogliby ulepszyć w ła ­
sne swoje gospodars tw a , wymagajyce w nowym 
stanie rzeczy, nie m ałych refo rm , a  tern samem 
niezbędnego do ich zaprowadzenia nakładu, na­
k ładu  , którego im obecnie brak funduszu czynie 
nie pozwala.

Ź ró d e ł  tego jak  przyznać trzeba nader smu­

tnego zjaw iska, szukać zapewne należy w o -  
gólnem i nie baidzo poinyś|nem położeniu w ła ­
ścicieli ziemi w naszym k r a ju ;— lecz jeżeli do 
tak zgubnyc tranzakcy j, przymusza bardzo wie­
lu pilna jak  im się zdaje potrzeba, to niezawo­
dny jest rzeczy, ze aleko większa liczba chwy­
ta się tej ostateczności, p,.zez niewiadomość rze­
czywistego s anu rzeczy  j w n;CZem nje uzasa_ 
dnionej obawie, jeszcze  nie pomyślniejszej najbliż­
szej przyszłości. J J J

Go do potrzeby, gdzie takowa rzeczywiście 
istnieje: nie pizeczymy^ £e lrU(jn0 n;eraz jes t  i 
bardzo trudno, op iz tc  się jej wymaganiom:— lecz 
i w takim lazte m js  imy5 ze potrzebujący, mogli 
by się raczej zg  aszać  do wysokiego Rzydu 
z prośbami o zaliczki nadzwyczajne, na rachunek 
spodziewanej należytości, j ak teg0 j u* kilka, po­
myślnym skutkiem uwieńczonych mamy p rzy k ła ­
dów, aniżeliby mieli lekkomyślnie marnować fun­
dusze, będące dla niejednego ostatnim ratunkiem 
i zaspakajać chwilowy potrzebę, ogołoceniem się 
zupełnym z środków zaspokojenia przysz łych .—  
Co do niewiadomości atoli 0 rzeczywistym stanie 
rzeczy i niczym nie uzasadnionej nieufności bar­
dzo wielu, marnotrawiących dzisiaj swoje prawa, 
poczytujemy sobie za  obowiązek zwrócić uwagę 
właścicieli niegdy dóbr w Galicyi, mających pra­
wo do indemnizacyi, na następujące stanowcze o -  
koliczności.

1 )  Ź e  p rzysz łe  renty indemnizacyjne, jako  u -  
posażone na funduszu publicznym państw a, na 
który się już  dzisiaj sk łada  kraj c a ły ,  funduszu 
do tego administrowanym przez R z ą d  a  tern s a ­
mem wszelkie bezpieczeństwo posiadającym , nie 
mogą w przyszłości nie mieć waloru odpowiednie­
go rękojmiom na których są  fundowane.

2 )  Z e  stosownie do rozporządzenia ministeryum 
skarbu, negocyacya rent wspomnionych i ich no­
towanie na g iełdzie  wiedeńskiej jest zapewnione, 
a tern sam em , że renty te będą przedmiotem 
obiegu i spekulacyi, na jednym z celniejszych tar­

gów pieniężnych europejskich.
3 )  Z e  renty podobne, puszczone w obieg 

w Austryi i Czechach, gdzie operata indemniza­
cyjne mniej więcej ukończone już zos ta ły , noto­
wane są  dzisiaj na g iełdzie  wiedeńskiej po kur­
sie 9 3  '/2.

43 N areszcie , że stosownie do kilkokrotnych 
zapewnień ministra skarbu, danych różnym dele- 
gacyom z Galicyi, do W iedn ia  wysełanym , Ban­
ki filialne mają mieć polecenie zaliczania, czyli czy­
nienie forszusów na deponowane u nich renty do 
pewnej w ysokości, co koniecznie ich k u r s , od 
nie proporcyonalnego spadku na p rzy sz ło ść ,  za ­
s łaniać  będzie i musi.

W z g lą d  na powyższe okoliczności, powinien 
zdaniem naszem przekonać każdego, że posiada­
ne przez niego prawo do pobierania indemnizacyi 
w efektach, mających podobne rękojmie swego 
waloru, nie jes t  tak nie pewnem i tak m ało  z n a -  
c z ąc e m , iżby je  za  co za  to marnotrawić się 
godziło. Niechaj więc potrzeba, uda się jak  po­
wiadamy do R z ą d u ,  a  nieufność i obawa niech 
przyzwią w pomoc prostej arytmetyki i zdrowego 
ro zsąd k u , a  wiele majątków uniknie zupełnej 
ruiny. J

Dnia 22go b. m. odbyło się w  Wiedniu je n e ra ln e  
zgromadzenie akcyoaaryuszów północnej kolei cesa­
rza Ferdynanda; na niem przedłożono parafowany 
juz przez J. Ex. ministra skarbu projekt do kontra­
ktu tyczącego się dalszej budowy tej kolei do Oświe- 
cima zamiast do Iłoclini, wraz z innemi wzajemnie 
ułożunemi warunkami; p r je k t  ten przyjęty został 
w zupełności. Na m >cy jego towarzyst wo kolei pół­
nocnej uwolnionem będzie od budowania kolei /  o "  
derberg-t do Bochni i ztamląd do żup i składów I  
obow.ązaoem jedynie do budowy tejże kolei z Odra 
berga do Oswiecima 1 dwóch ubocznych kolei do O 
pawy 1 Bielska, tak, aby wszystkie mogły być wnro" 
wadzono w ruch z dniem 4ym marca 1856 Inne 
postanowienia na tern zgromadzeniu przyjęte mia 
nowie,e co s ;ę tyczy układu o przcsyłkępocztowa" 
objęcie na swo, rachunek ruchu n 1 kolei od RhSl 
chegg do Prcszburga, zakupienie fabrycznych zabu-

CZĘŚĆ L I T E M C K O ^ R T lS r r e m  
ŻYW OT I PAMIĘTNIKI

Stanisława lirabi M ałachow skiego.
( C i ą ;  d a l e z y j .

Kiika dni zabawiwszy we W rocławiu, ruszyliśmy razem—  
poseł lubiąc towarzystwo w esołych , wsiadł ze m ną, a 
w jego  powozie pozostały dziei i i guwerner. Jechaliśmy 
przez Drezno, gdzie podówczas Elektorowi i Infantce 
przedstawieni, po trzech dniach odpoczynku, w dalszą 
puściliśmy się podróż, na Tyrol i Bawaryą; w Munich dzień 
tylko zatrzymawszy s ię , pospieszyliśmy przez Gorycyą do 
Mestry, skąd popłynęliśmy do W enecyi.

Widok tego miasta że tak powiem pływającego na w o­
d zie , tak mocno wrażenie na moim umyśle zrobił, że ro­
zumiałem, iż nic w św iecie niemoże być pow abniejszego; 
zresztą uprzejmość m ieszkańców, piękność i grzeczność 
kobiet, które dla nas teatr de Societe uformowały, i sztu­
kę z piosnkami do nas i narodu naszego zastósowanemi 
grały, tak mi to g łow ę wszystko zaw róciło , ż e , gdy 
poseł po zabawieniu dni kilku dla uniknienia podróży mo­
rzem , którego się niezmiernie b a ł, trakt lądem na Rzym, 
Neapol obrócił, proponując mi, abym z nim równie j e ­
ch a ł, i że tam nierównie piękniejsze przedmioty widzieć 
będ ę, nic mnie to niemogło nakłonić i jak Annibal w Ka- 
puy, tak ja w W enecyi ulgnąłem. Przyszedłszy późniój 
do rozumu, żałowałem  opuszczenia tak sposobnej pory, 
albowiem miast tych klasycznych i starożytnością s ła ­
wnych niewidziałem. Sześć niedziel zabawiwszy w W e­
n ecy i, zaledwie stamtąd wyrwany zostałem , a w towa­
rzystw ie Poliniego, dzieci i świty posła, w siadłszy na okręt

k u p i e c k i  k a p i ta n a  C h i s z z o , o p u ś o l i ś m y  w n o c y  to zaczaro­
wane miasto, odprowadzeni ° ,nl'§ w barkach i gondo­
lach z muzyką przez damy pierwszego towarzystwa.

Widok pierwszy raz morza owej nieprzejrzanej prze­
strzeni, był dla nas zadziwiający. Mocne kołysanie się 
okrętu wszystkich słabości nabawiło, ja tylko jeden n ie-  
chorowałem , morze jednak było dość spokojne —  wiatr 
pomyślny, a przy muzyce posła, która rano i wieczór przy­
gryw ała, w esoło nam było. Lera piątego dnia powstała 
burza przez dni trzy trwająca, podczas której każdy w sw o­
jej izdebce siedzia ł, bo wyjść na pokład okrętu niepo­
dobna było z obawy wiatru, ażeby nie być porwanym, 
przez ten czas nic niegotowano, tylko żywiliśmy się z i ­
mnem mięsiwem. Tak tedy okręt zapędzony zostaj  na 
brzegi Kalabryi. Kapitan upatrzywszy dogodne miejsce, 
z wielką trudnością zarzucił kotwicę. j a z j}ror;cem j je _ 
dnym służącym wzięliśmy czółn° okrętowe w chęci do­
stania się na ląd. Morze jeszcze było tak rozhukane, że 
pomimo sześciu majtków silnych co wiosłami robili, czó ł­
no raz w górę stawało na powierzchni, drugi raz'zanu­
rzało się w morzu, a bałwany jak kaskady na nas wpa­
dały. Wiatr ku brzegom , a bałwany od brzegów czółno  
odpychały, tak dalece, że w końcu nieprZybiwszy do lą­
d u —  trzech majtków silnych, każdy jednego z nas wzią­
wszy na barki, przypłynęli z na'*11 miasta Manfredonii.

Tam w oberży przenocowawszy* Juz do okrętu niewró- 
cihśmy —  ale wynająłem dwa P0* 0* !  o dwóch kółkach, 
jak nasza bieda, Corricolo zwane, PuSC,llSmy się niemi w dal­
szą podróż po nad brzegiem morza małerni zaroślami a że 
tam ciągle kręcą się Contrebandiers cz,Y‘l rozbójnicy morscv 
którzy napadają i rabują, przeto komendant fortecy Man- 
tredonu dodał nam eskortę z dwóch żołnierzy minę Zbi­
rów mających z długiemi rusznicami, którzy pieszo około  
nas szli. Ponieważ to i opóźniało naszą drogę i n ie b a r-  J

dzo ufaliśmy odwadze naszej eskorty, przeto ta k o w ą  od­
prawiliśmy do domu, a sami opatrzeni w broń, ruszv- 
liśmy dalej krajem zupełnie pustym nieznając drogi, 
ani języka. Po nad brzegiem morza spotykaliśmy szałasy  
z chrustów w małej odległości jeden od drugiego z któ­
rych po jednemu pokazywali się ubogo ubrani opaleni od 
słońca mieszkańcy -  byli to jak nam powiadał woźnica 
rybacy —  ale widząc nas kilku i uzbrojonych, każdy stał 
przy swoim sza łasie , obawiając się przyMiżyć. Gdy noc 
nadchodziła ujrzeliśmy ogromny dom murowany nad sa­
mem morzem, wśród krzaków oliwnych. W szedłszy j e -  
dnę tylko starą babę zastaliśmy, a niemogąc się ź nią 
w żaden sposób rozm ów ić, bo jeżyk ludu neapoli- 
tańskiego jest daleko różny od w łosk iego , tedy zapiaw­
szy jak kogut, ta nam dopiero starą kurę przyniosła któ­
rą upiekłszy, z oliwą zamiast masła zjedliśmy. —  Bojąe 
się napaści od rozbójników, obszedłszy dom cały i zgta" 
rasowawszy wszystkie m iejsca, położyliśmy się spać, i a~ 
koż późno w noc zaczęto się dobywać do wrót, kobieta 
chciała w yjść, lecz Broniec skoczywszy z p o ś c i e l i ,  od­
prowadził i kazał jój się położyć, drzwi zaś zamknął, aby 
niew yszła; przez pół godziny dobywali się j e s z c z e  do nas, 
nareszcie wszystko ucichło i my sp o ko jn ie  do rana d o- 
spali. Nazajutrz skoro świt puściliśmy s i t  ** r0£f* prze­
jeżdżając przez Bar sławne Y
Bony, Bartella, 1 inne małe mizern . ...

Po c z t e r d z i e s to d n io w e j  łakldJ„ n̂ i j i a ń A : , , ™  Y ISm^  I?a “  
koniec do B ru n d u s iu m  P°rł?; ? s w o ie  n i e J  • /  m'e“
sz k a n ie m  C y c e r o n a ,  sfe^ w u ' z ła c 7 v l i ś m v  0 -
kret przypłynąć —  ' zn, złil czylismy się z naszym, to
warzysz/mi. ‘am parę dn. odpocząwszy, p o p ły n ę ! ^ -  „T
wyspy K o rfu , gdzie posła z sekretarzem ambasady SbrJ ,
skim c z e k a j ą c y c h  na nas zastaliśmy. Pose|  dla 1

wygody wynajął okręt wojenny wenecki o 79 psz.6j
arm atach.
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dow ań  if p., p o m i j a m y ,  jak o  obchodzące jed y n ie  ak cy o - 
naryuszów.

C z te rd z ie s t a  d ru g a  l is ta  s k ł a d e k  na z a k ł a d  n a u k o ­
w y  g o s p o d a rs k i  z e b r a n y c h :

A. Na s z k o łę  bezzwrotnie.
I .  P r z e z  c. k. u r z ą d  o b w o d o w y  S t r y j s k i :  a ) « a -

l im i te r  4  z ł r .  I i .  M ic h a ło w ic z  svndyK , « -  
r r e c k i  p le b a n  ob. ł . ,  J .  B ins tok  i K .  Z a g o r s k i  po 2  
jgłr. J .  J a w o r s k i  k a s y e r  m iejsk i ,  J -  K n o t tn e r  le k a rz

J U U l l C I C i  I C W » « U »  j  7 » * ■% l 1  I I  1
S ta s in a ,  A .  S 'a s i n a ,  G. H y s v e l ,  A .  B o g d a n ,  J .  B u d  
k o w s k i ,  A .  W a i s ,  A n d .  K rz y ż a n o w s k i ,  J .  N a le śn ik ,  
A .  D a w ic z a b ,  R . S te i f ,  JM. P 'osack i,  M . G e b e r ,  L e .b  
N eu m a n ,  M .  S p e j e r ,  E .  K o r n ,  H. H a s s  S .  Bingtok, 
W .  S c h e t n e r  i L. G ottlieb  po  3 0  kr. M . D ubik ,  Al. 
S i tn ik ie w ic z ,  J .  S n ih u ra ,  J  S eraf in ,  J .  P a ł a t q k « ,  J .  
N a id a ,  A . D ub ik ,  J .  K o s ty r k a  i S .  D ub ik  po 2 0  kr.  
A .  P o s a c k i ,  J .  P osoek - ,  M . T a c iy  i M . N a jd a  po 1 2  
k r .  J .  B ł a ż e w s k i ,  S .  Z ie len ie ck i ,  J .  B a ra n k ie w ie z  i 
M .  L is ie w ic z  po 1 0  kr.  r a z e m  4 1  z ł r .  2 8  kr .—  b )  
P .  L .  S n ie s z e k  m a n d a ta r y u s z  w  Sito lem  1 z ł r . — c )  
Z  ko lek ty  p. Z a g a je w s k i e g o  j u s t y c y a r y u s z i  w  Z u -  
r& w nie :  P P .  Z a g a j e w s k i  ko lek to r ,  J k s .  Zn.smię ki-, 
W .  K e s le r  i K . L  rabach  po 1 z ł r .  O. M a r t y n o w . r z  
i K. ( n i e w y r a ź n ie }  po 3 0  kr .  K u c h a r s k i  1 *• 
mowsKi po 2 0  kr.  r a z e m  5  z f r .  4 0  k r .—  (1 j  i .  O s -  
wfcld z S ie m u s z o w e j  P ie f ru sk i  w ła ś c i c e l  P o d h o ro d z ie c  
5  z ł r . —  e )  Z  ko lek ty  m a g is t ra tu  m ia s ta  S t r y j a :  P P .  
J .  W a jd o w ic z  b u r m is t r z ,  J .  S c h a lb o th  a p t e k a r z ,  J .  
J a n o w s k i  d z i e r ż a w c a ,  E .  G n a tk o w sk i  s y n d y k ,  M . Z .  
S c h i f f t  sp e k u la n t  i J k ż a  J .  J a w o r s k i  p le b an  ob. ł .  i 
J .  B ie la w s k i  p leban  ob. g r .  po 3 0  kr .  M . J a w o r s k i  
i Z v g .  Z a t w a r n i c k i  kanc .  m agis tr .  po 2 0  kr.  K iihn 
m ie sz c z a n in  5  k r .  M . K a p a p o r t  i J .  R o s  nblum s p e ­
kulanc i DO 3  z ł r .  E l.  R osenb lum  4 5  kr .  M . G e lc c n -  
tu sz  sp e k .  2  z ł r .  N. A m olech  sp e k .  1 z f r  4 0  kr.  S  
r i n m a d e s  D ropinator  1 z ł r .  1 5  kr.  E .  Z a n o m ir  rab ir

C Z A  S.
»■ i ni    — —  

w y  1 z ł r .  3 0  kr .  S t a r z e w s k i  ju s ty c y a r y u s z  w  D ą ra -  
b r o w ie  4 0  kr .  M- S te r n ,  S z a j a  M ile t  i S a lom on  H a ­
ler  z D ą m b r o w y  po a 0  kr- M . K o p y s ty ń s k i  p o bo rca  
podat .  A d .  U z a r s k i  k o n tro le r ,  S t .  W i t k i e w i c z  z  D ąm ­
b ro w y ,  J e n i s c h  i A b r .  P e r lb e rg  z Ż a b n a  po 2 0  kr.  
J .  G ro s b a r t  z Z ab - ja  1 8  kr. A ro n  M a l te r  z Ż a b n a  i 
H e r s z  S tU g l i tz  z  Z ^ b n a  p0 1 0  kr .  r az p m  4 6  z ł r e ń .
1 8  k r a jo a ró w .

III .  P r z e z  e. k. u rz ą d  o b w o d o w y  T arn o p o lsk i .  
h )  Z  ko le k ty  p- M ic h a ł a  M o b i lo w sk ie g o  m a n d a ta r .  

w  A ly sz k o w ic a c h .  PP* M. M oh ilow sk i  k o le k to r  1 z ł r . ,  
K. J a h n e r  r z ą d z c a  d ó b r  1 5  kr.,  A .  P i z a r  f k t u a r y u s z  
2 0  kr. K . Przys ieck i ekonom z  M y s z k o w ie c  oU  Kr., 
N. Z a w a d z k i  z  K r z y w e g o  2  z ł r . ,  H e r s z  G o ld h s b e r  
z B u e z n io w a  1 z ł r . ,  W o l f  G o ld a p p e r  z  B u c z n io w a
4 0  kr. gm iny: M yszkovvice 3  z ł r .  2 4  k r . ;  Ł u t a  
W ie lk a  3  z ł r '  1 7  kr . ,  B o c h a tk o w c e  3  z łr . ,  B u czm ow  
i  z ł r .  4 7  k r . ,  H o ro d n ica  1 z f r. S z c z e g ó ł o w o  l »  
z ł r .  1 3  1:r. —  *) Z  ko lek ty  p. W e s o ło w s k ie g o  m ana-

_* i .  t . • .  .  l U l n a W T l i

1 z ł r .  J .  I g r a  sp e k .  Ch. G o t la rg  kup iec ,  D r  H .  K 6 -  
n ig  l e k a r z  i L . H a lp e r n  sp e k .  po 3 0  kr .  L. W e r t n e i -  
m er,  N . Rob insohn , M . M a r k u s o h n ,  N. H a lp e r n  i A . 
P f t  fferbaum i H .  S c h o fe ld  sp e k u lan c i  po 2 0  kr.  N. 
S c l i o n fe l d  1 5  k r .  r a z e m  2 1  s ł r .  1 0  k r . —  f )  M a g i ­
s t r a t  m i a s t a  D o l i n y  z  f u n d u s z ó w  ' g m i n y  S O  x* - - .  r a -

zem  1 4 4  z ł r .  1 8  kr .  .
I I .  P r z e z  c. k. u r z ą d  o b w o d o w y  T a r n o w s k i :  g j  

Z  ko le k ty  D ra  M a c h r r a  c. k. k o m is a rz a  o b w o d o w e ­
g o :  J k ż a  p le b a n i :  S .  M o r g e n s te r n  z  Żabna, J . K a -  
z a n o w s k i  z  O lesna  po 5  z ł r .  S z .  M ę ż o w ic z  z C z e r ­
m ina 3  z ł r .  J .  P i to ń  z D ą b ro w y ,  P r o c h a s k a  z l l a d -  
g o s z c z y ,  J .  P .  G u rc z a k  z K s ią ż n ic  po 2  z ł r .  S,. R ó g  
z  Z a w a d y  1 z ł r .  K onst .  O siecim ski w ik a r y  z Ż a b n a  
2 0  kr .  P P .  L .  .Roth d z i e r ż a w c a  W ie lo p o la  5  z l f .  J .  
B ien e n s to ch  z Ż a b n a  i M . J a w o r s k i  m anda t ,  z Z s b -  
n a  po 2  z ł r .  R s f  ł  H a b e - ,  I z .  M a l te r  z Ż a b n a ,  A b. 
L ic h tm a n n  z  T a r n o w a ,  J .  E  besch ii tz  z D ą m b ro w y ,  
W .  D a m a sk ,  J .  E ib e s c h u tz ,  E .  S t e r n  z D ą b r o w y ,  E .  
G a n s e r  n jandat .  z  D ą m b ro w y ,  K a ó y i  po b o rca  p o d a t ­
k ó w  w  Ż a b n ie ,  J .  T io fen b ru n n  z  Ż a b n a  i B. B y s t r o -  
ni m a n d a t ,  z O t a ł ą ż a  po 1 z ł r .  D. F in d e r  z D ą m b r o -

d i  r  t P S l C n n j  _ 7 "  ł .  J  7 , i  •
w  cv ,  J .  Ł a s z e z y ń s k i , J .  M is i e w ic z ,  J .  J a k u b o w s k i  
i J .  M u s z y ń s k i  po 1 z ł r . , K . B e d n a r z  5 0  k r . ,  M .
S w i r s k ł ,  Al. K o z a k ,  K .  L e j c z a k ,  M . C e r u l e w ic z ,  J- 
W i d z i a k ,  J .  F ra n u s is z y n ,  K. W o ro n ie c k i ,  A .  I lz e z a k ,  
A .  M a c h s l s k i ,  M . L ej czak i J .  S ta c h o w i c z  po 3 0

_  —  7 i  • i  i     n  i *  A  T h -

K a w a ł e k ,  T .  M is ie w ic z  i  M . B e jc h o r  po h i . ,  »• 
B e jc h o r  i S .  S z k a r u p s k i  po 1 2  k r . ,  J .  G ra b c z a k ,  M . 
P l e w a k ,  S .  M r ó z  i I. M a t ł a  po 1 0  k r . ,  W .  L a -  
s z c z y ń s k i ,  M .  M a c h s l s k i ,  J .  H u c a lu k ,  S .  Ł<ejcss»lt, 
M . I l z e z a k ,  M .  H a u  r y s a k ó w ,  A .  L ej  c z a k ,  R. W a -  
s y ł k ó w ,  O. G u r a l ,  F  S z c z e p a ń s k i ,  M .  ^ .ac^ I ])a ’ 
K izn a  W d o w a ,  L. N iem czuk, A . A u g u s ty m u k ,  JM. A u -  
g u s ty n iu k ,  J .  N o w a k ,  M . S k r z y d ł o w s k i ,  B. K a c a -  
ł a b a ,  J .  P a s z k o w s k i ,  J .  Ł n b ia k ,  M . S ie r p o w ic z ,  M . 
O s t r o w s k i ,  M . L e j c z a k ,  M . S z k a r u p s k i ,  P .  I lz e z a k ,  
J .  M u s z y ń s k i ,  K .  M ró z  i W .  K a c a ł a b a  po o  kr.,  
p. T. W e s o ł o w s k i  m andst .  3 8  kr .  R a z e m  3 0  z ł r .  • 
/{) Z  ko lek ty  m ag is t ra tu  m ia s ta  T arn o p o la .  C ech  k r a ­
w iec k i  2  z ł r . ,  c ech  s z e w s k i  3  z ł r . ,  cech  ś lu s a rsk i  2  

ł r . ,  cech  k o w a lsk i  2  z ł r . ,  ce ch  rze żn ic k i  3  z ł r . ,  pp. 
O. L o to w ic z  5 1 4/5 kr.,  M. L e w a n d o w s k a  2 0  k r . ,  M. 
C z y k a ło ,  J .  G ra b o w s k i  i A. K ra w c z e n iu k  po 1 0  kr . ,  
G. M a r k o w ic z  1 1  k r . ,  J .  J e n d z i e w i r z  i J .  O nufe rko  
po 6  kr . ,  I I .  M e n d e l  i N. C zum ak  po 4  k r .  R azem  
1 4  z ł r .  1 2 4/5. —• i )  Z  ko lek ty  p. S .  N o w o sie lsk ieg o
m a n t l a t a r .  w  \ V i ś n i o w c z y k u .  G m i n y :  W i s n i o w c z y k  2 0  
z ł r . ,  H a j w o r o n k a  2 2  r. fr.  i H ^ k o w i e c  8  z f r .  R a z e m  
5 0  z t r . —  l )  Z  ko lek ty  p. M a rc e le g o  T w a r d o w s k ie ­
go  m andat,  w  S cm e n o w ie .  P .  M . T w a r d o w s k i  ko le­
k to r  i J X .  J .  F e d o r o w i c z  p leban  g r .^ o b rz .  po 3 0  kr.  
R a ze m  1 z ł r .  —  O g ó łe m  1 1 3  z ł r .  2 5 4/s kr.  ( D .  n .) .

M oreaposidencya Czasu.
W ied eń  22 lutego. 

o5 Z codziennych buletynów przekonywacie s ię ,  źe 
zdrowie N. Pana jakem wam natychmiast doniósł,  naj-  
mniejszóm ani na chwilę nie było zagrożone niebezpie­
czeństwem. Deputacye z rozmaitych prowincyj i adressy 
są najlepszym dowodem głębokiego i szczerego przywią­
zania mass ludności. Zbrodnia jak się zdaje przejdzie sa­
motna do przeklestwa następnych pokoleń.

Dzisiejsza Pressa  daje treść traktatu handlowego za­
wartego z Prusami. Zasady tego traktatu są t e , które Au- 
strya w projekcie swym do związku ogólnego położyła. 
Nawet myśl i potrzeba związku tego zachowaneini i u -  
znaneini zostały. Gabinet pruski dał w tych koncessyach 
dowód swej bezstronności i swych patryotycznych uczuć.

Z Czarnogóry dowiadujemy się z pewnością, źe roz­
poczęta na nowo walka ciągle je s t  wojskom tureckim nie 
pomyślną. Znany z ostatniej wojny w W ę g rzec h ,  pułko­
wnik Stratymirowicz znajduje się teraz w Cetynie.

Wczoraj panna Taglioni tańczyła poraź ostatni na tu ­
tejszej scenie. Sala była pełna. W loży cesarskiej znaj­
dował się je n e ra ł  pruski wysłany z Berlina dla pozdro­
wienia N. Pana w imieniu J. K. M. króla pruskiego.

Przegląd Polityczny.
Jedyny dotąd dziennik niemiecki Gazeta pow sz. nie­

m iecka  (lipska) podał treść traktatu handlowego między 
Austryą i Prusami. To co się korespondent nasz wiedeński 
odwołuje do P ressy  jes t  tylko rozumowaniem nad ważno­
ścią traktatu , bez rozbierania jego szczegółowego. Osno­
wę tego artykułu podamy ju tro  z poinienionego dziennika, 
jeżeli tymczasem innej jego wersyi nieznajdziemy w pi­
smach bliżej źródła będących , mianowicie zaś w piśmie 
A ustria . W osnowie tego traktatu podanego przez Gaz. 
pow sz. niem iecka  nieznajdujemy oświadczenia wyraźnego 
o jakióm mówi P ressa , iź traktat ten służyć ma jako przy­
gotowanie późniejszej unii ce lne j; nieulega wszakże wąt­
pliwości,  iż warunek ten musiał być w traktacie wyrażo­
nym, bo taki był rzeczywiście zamiar stron kontraktują­
cych i taki ostateczny cel traktatu rzeczonego. Traktat 
ten zawiera naprzód: traktat handlowy i żeglugowy, na­
stępnie celno-kartelowy i menniczny. Przystąpić do niego 
mogą tak państwa Związku celnego, jako i państwa w ło­
skie z Austryą skontraktowane. Konferencye celne zam­
knięto w Wiedniu d. 22 b. m. Traktat wrześniowy za­
czyna również wchodzić w wykonanie, albowiem w dniu 
23 b. m. rząd hannowerski obwieścił urzędownie pod­
wyższenie tarylFy celnej z dniem lszym  marca r. b., znie­
sienie wolnego targowiska w Harburgu i pobór dodatku 
podatkowego od 27go b. m.

Król bawarski ogłosił amnestyę dla 41 osób odsiadu­
jących karę więzienia za udział w powstaniu w palatyna- 
cie bawarskim.

— Wiadomości z Francyi są znowu bardzo mało zna­
czące. Cisza polityczna i w ogóle obecnego położenia jes t  
tak wielką w Paryżu, źe tam dziś ledwie nic nieznacząco 
tylko krążą pogłoski. Pomiędzy temi pogłoskami najcel­
n ie jsz ą  j e s t  w ia d o m o ś ć  p o t r z e b u ją c a  jeszcze wszakże po­
tw ie r d z e n ia  , i e  m a r s z a ł e k  St. A r n a u d , po  z ło ż e n iu  teki 
ministerstwa wojny, wyniesiony zostanie do godnośc i, od­
nowionej we Francyi pod panowaniem Ludwika Filipa, 
dla marszałka Soult po ustąpieniu przez niego miejsca 
prezydującego w radzie ministrów p. Guizot, to jest do go­
dności konstabl: Francyi. (M arechal general).

W odpowiedzi na list pasterski arcybiskupa paryzkiego 
wymierzony przeciw dziennikowi I’U n ivers , redaktorowie 
tego dziennika ogłosili z swój strony no tę ,  w której 
poddając się tymczasowo rygorowi na dziennik rozcią­
gniętemu, oświadczają jednak, że na wyroku arcybiskupa 
nie poprzestają, lecz tak jak o n ,  odwołują się od niego 
do Rzymu. Ńoty tej częścią dla tego że jest za długa, 
częścią znów z przyczyny, że spór ten zanadto mało in -  
teressuje naszych czytelników, żeby nie mieli poprzestać 
na wiadomościach o ogólnych jego rezultatach, i wcho-

ponieważ i bezpieczniejszy i nie tak kołysaniu podlega, 
jak kupiecki. Po kilkudniowym odpoczynku, w k ‘Orym 
rzeczy ekwipażu do nowego okrętu przenoszone by*y, 
nasi sternicy rozpuścili żag le ,  morze było spokojno, po­
goda piękna, płynęliśmy około wysp Cefaonia, Zante 
St. Maura, gdzie nam pokazywano ową skałę Leukaetę, 
przez którą ciaśninę dziś okręty przechodzą ,  dalój trochę 
widać było jak sk a łę ,  Itakę.

( Ciąg d a lszy  n a s tą p i.)

Kronika literacka.
Z K i j o w a  piszą do Gaz. W a rsza w skie j. Przyrzekłem 

ci donosić o tutejszym zwykłym punkcie ześrodkowy- 
wania się obywateli,  literatów, artystów, przedsiębior­
ców kupców, spekulantów (i takich jak Korzeniowski o -  
pisuje i innych najróżnorodniejszych) itd. Jednem słowem, 
miałem ci pisać o kontraktach kijowskich. Ale có ż ?  Oto 
na n ieszczęśc ie! nie wiele je szcze  mogę dać wam faktów, 
bo dotąd jeszcze prawio niema literatów Za to artystów 
—  co niemiara! Zachwycające was niedawno Nerudy, a 
dawniej siostry Dulcken , Kątscy, skrzypem i fortepianisla, 
gitarzysta Szczepanowski, klarynecista Iropiąnski,  wresz­
cie Schulhoff! A jeszcze  spodziewają się wioionczmlisiy 
Kossowskiego, skrzypka Biernackiego i forlepiamsty Thnl- 
berga . Ja jednak o tem wątpię. W  przeszłym roku b e r -  
vais nie zrobił tu wielkiego furoru. Teraz  Apolinarego 
Kątskiego zapowiedzianych je s t  2 koncerty, na których 
wielu będzie entuzyazmowanych słuchaczy. Ale w ogóle, 
w stosunku lat dawniejszych,' obywateli jeszcze tu bar­
dzo mało. I ruch też książkowy mały. Józef  Zawadzki, 
jak  zwyt,!,, j p rze!iiósł się z Kreszczatiku na Padół. Teo­
fil Glucksberg, sam jeden  tylko przybył z W ilna ,  i pra­

gnąłby swój dom handlowy tutejszy zwinąć, a poprze­
stać tylko na wileńskim. Pow iada, że chciałby już wypo­
cząć— i dla tego szuka nabywcy. Moźeby tam zg łos ił  się 
któren z waszych warszawskich, bo wy macie za wiele, 
a my za mało. W interessie wdowy po niegdyś księgarzu 
wileńskim Rubenie Rafałowiczn, która dziś zowie się 
Klaczką, przybyli tu tylko na kontrakta z W ilna, jej brat 
Syrkin i Szmidheusen, najęli mieszkanie w domu Kisiel- 
n ickiego, obok księg,.rni Glucksberga i wywieszają firmę 
Księgarni nowej. Wolffa niema, przysła ł tylko nowe na­
kłady swoje z P e te rsbu rga , a mianowicie: Kazań księdza 
kanonika Mętlewicza 4  części — Latopisiec Jerl icza , 2 vol.; 
2 tomy Dziwadeł I. J. Kraszewskiego i jegoż 4  tomy In­
teresów familijnych. Otóż i wszystkie nowiny piśmiennicze.

 Jeden z autorów p r a c u j e  obecnie nau opisem części
Kijowszczyzny. Dotychczasowe bowiem hi,torye Kijowa 
spisały tylko fakta i znaczniejsze wypadki historyczne, 
wykazały po czasach dawnych panną ki, lecz o wewnę­
trznych prywatnych dziejach mias a milczą. Historya miej­
skich instytucyj i praw jest wcale nieznaną, t0 niwa nie 
tknięta. W tój myśli podjęta i wyKonana praca, stanie się 
rzeczą prawdziwie zajmującą- Au. ° r zamui|‘za nadto przed­
stawić w obrazach, szereg  his orycznych postaci które 
istniały na Ukrainie, działały 1 wpływy swe wywarły 
w tej prowincyi. Zaczął od J an!,.ue.la i s z c z ą ,  którego 
życiorys obecnie wykończył: daiej się zajmie skreśleniem 
monograficznych wiadomości o Os a im aszkicwiczu, Boh­
danie Rużvńskim, Ostrogskich. l iasoczyńskich, Jerzym 
Niemiryczu, Stępkowskim, Dąbrowskim etc. Żywoty ta­
kich ludzi szczegółowo skreślone, bardzo będą ciekawe, 
i przyczynią się wielce do wyjasnienia nie jednego w dzie­
jach zaciemnionego miejsca*

Z P e te r s b u r g a .  Pisma publiczne donosiły już o sprze­
daży bogatego muzeum archeologicznego professors Po-

godina, za które skarb państwa wyliczył mu 15,000 rs, 
W muzeum tern mieszczą się naprzód rękopisma i pa­
piery, a pomiędzy niemi notaty Chodakowskiego. Oddział 
ten wynosi do 2000  rękopisów, z których 75 na parga-  
ininie, do 5000 oryginalnych przywilejów i aktów urzę­
dowych, i około 800  ksiąg drukowanych s łow iańsko-cer-  
kiewnych. Dalej jes t  w tem muzeum około 200  malowi­
d e ł ,  do 400  obrazów, przeszło 600 krzyżów miedzianych 
i srebrnych , prawie 2000 monet i medali, pieczęci, broni, 
wykopaliska z kurhanów, starożytne ubiory, naczynia, bar­
dzo rzadkie portrety, rysunki itd. Szczególnićj biblioteka 
będzie źródłem i bogatym materyałem dla przyszłych ba­
dań historyków. W niój pomiędzy staremi księgami s ło -  
wiańskiemi, gdzie wszystko godne uw agi,  najwięcćj za­
sługuje na szacunek naprz d ważny zbiór wydań wenec­
kich , najzupełniejszy i bogatszy od wszystkich innych 
w całej Europie ,  dalój wiele wydań mianowicie wileń­
skich i lwowskich nie znanych zupełnie bibliografom, jak  
np. egzemplarz psałterza wydrukowanego na Litwie w Za­
błudowie w r. 1570. Jest też Czasosłów wileński z roku 
1596. Są pomniki języka ruskiego starsze od Ostromiro- 
wój ewangelii. Do historyi późniejs*ój znajduje się w mu­
zeum latopis małoruski Samuela Wieliczki o czasach het­
manów z oryginałami akt urzędowych, który drukuje się 
w Kijowie itd. Dodamy je szc ze ,  źe je s t  tam do 800  
przedmiotów jedynych w świecie , do tysiąca najrzadszych, 
a rzadkich bez liczby. To też zbiór Pogodina do najpię­
kniejszych należy, a tem bardzićj zadziwia, źe mógł się 
uposażyć w to wszystko człowiek prywatny. Te bogactwa 
były powodem że zbiór Pogodina zokupiono pa skarb i 
częścią zamieszczono go w bibliotece publicznej w Pe­
te rsburgu ,  a częścią w ermitarzu cesarskim. Pogodin zo­
sta ł i tak jeszcze jakby spółwłaścicielem swojego zbioru.
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dzić w polemiczne stron zapasy, niezamieszczamy, na­
pomykamy wszakże, io  nota pozornie pokorna, napisaną 
jest w tonie, któryby nawet grożącym nazwać się godzi/o.

Korespondencye francuzkich dzienników z Stambułu do­
noszą, że missya jenerała hr. Leiningen, nie przestała 
tam zajmować umysłów. Jenerał miał u sułtana w dniu 
3 b. m. prywatną audyencyą. Wedle tych koresponden- 
cyj Austrya ma żądać, ażeby Porta deblokowała porty 
Kłeck i Sutorinę, jako należące do Austryi. Żądaniu te­
mu sprzeciwia się Porta utrzymując, że porty wspomriione 
położone są na jej terytoryum. Hr. Leiningen miał za­
żądać w tych dniach stanowczej odpowiedzi. Dnia 5 od­
była się wielka rada dotycząca żądanej odpowiedzi, lecz 
przy odejściu statku nie wiedziano jeszcze o jej treści. 
Tyle jest pewną, że odpowiedź stanowcza musiała być 
w dniu 8 b. m. doręczoną pełnomocnikowi austryackiemu.

— Dodatek do Gazetla de Moldavia z d. 3 lutego (22 
stycznia) podaje rozporządzenie księcia multańskiego, któ- 
rem tenże zdaje rządy swego kraju ustanowionej w’ tym 
celu Kadzie administracyjnćj. Powodem do tego kroku ma 
być słabość księcia, który dla poratowania zdrowia kraj 
zapewne opuści. Wiadomość ta może niesłusznie nabrała 
wysokiej wagi politycznój, osobliwie ze względu na spra­
wę wschodnią i rozchodzącą się pogłoskę o zajęciu księstw 
naddunajskich przez wojska rosyjskie.

Czytam y w Gazecie Lw ow skiej:  1 )  S tosow nie  do 
§. 1 9  sta tu tów  z r. 1 8 4 9  odbyło  się d. 1 5  b. m. po­
siedzenie T o w a rz y s tw a  gzi. kasy  oszczędności. M ię ­
dzy  innemi wnioskami przed łożono  także  propozyeyę 
D y re k c j i  i Kuratoryum  tego insty tu tu , by w  myśl §. 
6  s ta tu tów  z r. 1 8 4 9  pew na  stosowna część  fundu­
szu  reze rw o w eg o  w  kasie  oszczędności,  na cele po­
w szechnie  uży teczne  i dobroczynne dla Galicyi a 
szczególnie dla miasta L w o w a  obróconą by ła .  Z s le -  
g a jący  początkowo w  kasie fundusz reze rw o w y  oko­
ło  1 0 , 0 0 0  z ł r .  w z ró s ł  z końcem 18512 r. dzięki o -  
g ’ędnym a gorliwym staraniom D yrekcyi i kuratoryum 
tego instytutu do blisko 1 0 0 , 0 0 0  z ł r .  W ielki w y d z ia ł  
T o w a rz y s tw a  gal. kasy oszczędności p rze ję ty  godno­
śc ią  tej propozycyi, p rz e z n a cz y ł  z a te m , odpowiednie 
do § 6  s ta tu tów , z funduszu reze rw ow ego  na cel vrj*- 
rzeczony  ku powszechnemu użytkowi naszego kraju  
i miasta L w o w a  sumę 1 0 , 0 0 0  z ł r .  m. k. podzielając 
ja  na wniosek cz łonka  T o w arzy s tw a  J W .  K arola  
Hópllingen w sposób następujący: 5 0 0 0  z ł r .  na szko­
ł ę  agronomiczną i gospodarstw o k ra jo w e ;  1 0 0 0  
na fundusz pożyczek dla klasy rzemieślniczej za szczy -  
corć j Imieniem N ajaśniejszego P a n a ,  F ra n c is z k a - J ó ­
z e f y -  1 0 0 0  z ł r .  dla z a k ła d u  ś l e p y c h 1 0 0 0  z ł r .  
na dom ubogich; a po 5 0 0  z ł r .  dla z a k ła d u  g łu ch o ­
niemych, na szpitalik  m a łych  dz iec i,  na ochronki dla 
dzieci i na sieroty umieszczone po p ryw atnych  z a ­
k ład ach .

12) N a posiedzeniu w y d z ia łu  miasta L w o w a  d. 17  
b. m. odbytem, p rzed łożono na w ezw an ie  W . M ini-  
steryum oświecenia w yd z ia ło w i miejskiemu p rzed ­
miot tyczący  się zap row adzen ia  w e L w ow ie  drugiej 
szk o ły  w zorow ej i przyczynienia  się z funduszów 
miejskich do zap row adzen ia  kompletnej s z k o ły  rea l­
n e j ,  niższej i w y ż s z e j ,  w sześciu rocznych kursach, 
a  której z a rząd  i opiekę W .  Miriisteryum polec i ło  kon- 
systorzow i obrz. łac in ,  gdyż  istniejąca potąd szk o ła  
w zorow a  p rze  budzi z p rzy sz ły m  rokiem pod zarząd  
konsysto rza  obr. g reek . Konsystorz  łac iń .  p rzyzna jąc  
p ie rw szeństw o  szac ie  miejski-j wznosi j ą  do rzę  u 
w z o ro w y c h ,  a w y d z ia ł  miejski dzieląc ze w szech  
miar przekonanie o (ej potrzebie, jednogł, śnie uch w a  ­
l i ł ,  4e z funduszów miejskich do kosztów w y w y ż s z e ­
nia s z k o ły  miejskiej ka tedra lną  zw anej,  a powiększej 
części dotąd z funduszów miejskich u trzym y w a n e j ,
W tej samej proporcj i przyczyniać się  będzie.

W e d łu g  us taw  n a jw y ż sz y c h ,  s z k o ła  realna tam 
tylko zaprow adzoną  być może, gdzie  gmina ośw iad­
czy, że koszta  na lokal, o p a ł ,  s łu ż b ę  i sp rzę ty  szkol­
ne ze sw ych  funduszów opędzać  będzie. W y d z ia ł  
miejski uzna jąc  praw ie  jeduomyśłnie ni< tylko uży te ­
czn o ść ,  ale naw et konieczność realnej szkołj'* we 
L w ow ie ,  o św iadczy ł ,  że na przec iąg  czasu dziesięciu 
la t  roczną  ilością 4 0 0 0  z ł r .  m. k. ao kosztów  u trz y ­
mania s z k o ły  realnej w yższe j i n iższej z funduszów 
miejskich p rz y k ła d a ć  się będzie.

3 )  Reprezentanci miasta L w o w a  po zaniesieniu dnia 
1 9 g o  b. m. na jgorę tszych  m odłów  dziękczynnych do 
N a jw y ż s z e g o ,  że odwrócić  raczj '1  zamach na życie 
n a j ła sk aw szeg o  Monarc hy naszego, a osobę Je g o  w ie r ­
nym ludom swoim z a c h o w a ć ,  jednomyślnie postano­
w il i ,  by dzień ten ocalenia pamiętny uczcić dziełem 
dobroczynnem , w y zn acza jąc  z kasy miejskiej 1 0 0 0  
z ł r ,  m. k , ,  k tóre między ubogich naszego  miasta za 
pośrednictwem komisyi do tego w yznaczonej b e z z w ło ­
cznie rozdane zostały*.___________  (G . L .)

Pomieniona komenda dozw oli ła  z a ra z em , aby tym 
samym pociągiem inni rów nież  podróżni zwyczajnemi 
pasportami zaopatrzen i od jeżdżać  mogli, tudzież aby 
p rzesy łan o  tym pociągiem tow arv

— W  Innsbruku u m a r ł  d. 1 7  b. o-, hr. Sei fft-Pil 
sach niegdyś minister austryack i  w 8 0  roku życia  
sw ego.

— W  Tem esw arze  w ydano w yrok  śmierci na na­
s tępu jące  ys °oy z a  p rzechow yw an ie  zbrojnych roz­
bójników i z ło ś l iw e  zaniechanie  doniesienia o n ich : 
Hussm an Kojtar 0 5  l a t ,  w łaśc ic ie l  domu, G yórgye 
B a rn a  4 0  1st, w łaśc ic ie l  g ru n tu ,  G jó rg y e  Szkrum  
6 1  lat, w ła s .  domu , p a ja K arna  3 0  la t ,  zagrodnik  
G a w ry ła  Kodran w ła s .  domu. Pomienione osoby s t r a ­
cone były  przez  rozstrzelanie.

—  Gaz. Ziurichska donosi,  że  Mazzini nie zn a j­
d o w a ł  się w essynie, a ie natomiast inny w ychodziec
S a s s i ,  ktorego o m ało  nie schw ytano.

— Fzm. hr. Gyulai w skutku w yższego  polecenia 
n a k a z a ł ,  aby skoro Kantan Ticino s k a s o w a ł  sem ina­
ria w Pollegio i A scona '
W
bess

W ie d e ń  523 lutego. D yrekcya  policyi w M edyola-  
nie w y d a ła  następujące obw ieszczenie: Aby T cssyń -  
czykom , k tórzy na mocy proklamacy. w ys. c. k. K o­
mendy w ojskow ej w  Lombardy! z d. 1 6  b. m. p ro -  
wiocye te opuścić m uszą , u ła tw ić  o d jazd ,  pomien.o- 
na  komenda dozw oli ła  odjechać im nadzw yczajnym  
pociągiem kolei M e d y o l a ń s k o - C a m  rlaD n ’. - i e j , który
p rzez  kilka dni o l ć j  w  południc odchodzić b idz ie .

4 W » » krain 8  * majątek ich z a b r a ł ,  tudzież
y g n a ł  z kraju 8  zakonników rodem z Lombardy*,

_sz  ^ . ° * esu * uspraw iedliw ien ia  się na
zapytanie ^ f dz iu"Jr J » c k ic h , natychm iast z a w ia ­
domiono r^ąu  z w iązk o w y  j£ w szv scv  Ticinianie 
w Lombardyi zamieszkali w ydaleni zos ta ją ;  i to w ła e  
ściciele i s “i trudniący w  ciągu trzech
di,i, inni w  i h  godz in , w przeciwnym
oddani zostaną p o d s ą d  wojenny. K on g reg a ry e  p ro­
wincjonalne z miast W erony , W enccy i ,  Parm y, U di­
n e ,  Treviso 1 y z ło ż y ły  m arsza łk o w i ad resa
przychylności i lojalności.

— Turyóskie dzienniki poda ją  nazw iska  1 5  na j-
zna jom szyci t» „ ômb a rd z k ic h , między nimi 
Pescalim  i i su k tórych wydalono z kraju.
 ̂ Jen e ra  J ,nger ,  w y d a ł  w Como nas tępu­

jące proklam acje  dnia l ^ g0 b m . p on iew aż j  E x
fm. lir. Radecki a ak aza* z e rw a ć  wszelk ie  stosunki 
z kantonem T essm , i aby żaden  po(lróin y  graDicy
n ie p rz e k rac z a ł ,  przeto jako  dow ódzca c. k. wojsk 
spow odow any jestem z a rząd z ić  co n as tęp u je :  l s z e :  
W szys tk ie  w ła d z e  policyjne i ska rbow e  w  Como i 
Sondrio p rzechodzą  pod moje rozkazy .  52gie: K ażd a  
gmina i każda osoba, winna j e s t bezw arunkow e po -  
a fuszenstw o rozkazom komendy garnizonowej. 3 cie: 
S zy ldw achy ,  patrole i s t ra ż  sk a rb o w a ,  mają  praw o 
użycia  broni przec iw  każdem u, kto na trzechkrotne 
z aw ezw an ie  niebędzie posłusznym. 4 te :  Nikt niemo- 
że pod jakimkolwiek pozorem u d aw ać  się z  T essynu 
do Lombardyi i nawzajem , bez wizy pasportow ej o -  
f icera stacyi. 5te : K ażd y  z cudzoziemców niemający 
podubnie w izow anego p aspo r tu ,  dostawiony ma być 
p rzez  gminę w której p rzeb y w a  najbliższemu poste­
runkowi wojskowemu. 6 tr :  W sz e lk a  polityczna d e -  
m onstracya , wszelkie porozumienie się z m ieszkań­
cami kantonu Tessyńskiego, a n aw e t  powolne w yko­
nyw anie  obowiązków tą proklam acyą n a ło żonych ,  
natychmiast w prow adz i  wykonanie stanu oblężenia 
z tąż  sam ą su ro w o śc ią ,  z jaką  takow e ogłoszonem 
zosta ło  w Medyolanie dnia 9go b. m .; w obecnych 
bowiem okolicznościach, nietylko każdy  uczciw y o- 
byw ate l musi p ra* .a  p rz e s trz e g ać ,  ale rów nież  in­
nych od naruszania  go wstrzym yw ać.

Druga p rok lam ac ja  tegoż dnia wy dana, z powodu 
rozrzucenia  poprzedzającej nocy pi m podburza ją ­
cy h ,  przypomina w ydaną  tym w zględz ie  w  dniu 
lO ym  m arca 1 8 4 8  p ro k lam ac ję , na mocy której k a ż ­
dy rozpow-szechniacz pism podobnych k a ran y  będzie 
śm ierc ią ,  a ktoby pismo podobnego rodzaju  n a ty c h ­
miast najbliższej w ła d z y  '!>e u ł o ż y ł ,  podpadnie  k a ­
rze  więzienia  od 52 do 5

K r ó l e s t w o  i*oIc»kie.
W a r s z a w a  5252 lutego. ^  ^ ' " u  w czora jszym  Dy­

rek cy a  g łó w n a  Towarzystw® l^re dytow ego Z iem skie­
go, w  obec cz łonków  koffl'tfit(nv T o w a rz y s tw a  K re ­
dytow ego i w łaśc ic ie li  listów zas taw n y ch ,  z d a ł a  pu­
bliczną sp ra w ę  z czynności ' ‘b ieg łego  drugiego p ó ł ­
rocza 18552, a 5 3  od zawią*®®'® T o w a rz y s tw a  K re ­
dytowego. Po zagajeniu posiedzenia p rzez  J W .  S e ­
natora R adcę Tajnego Moraw .‘*‘8° ,  Dy r e ktor a g łó ­
wnego P rczydu jącego  w  Isonusyi rządow ej P rz y c h o ­
dów i Skarbu , edezytanem było sp raw ozdan ie ,  z k tó­
rego powzięliśmy wiadomość, ze w ierzytelność Igo 
okresu T o w a rz y s tw a ,  którfg0 ^ z w i ą z a n i e  na dniu 
5252 cze rw ca  1 8 5 4  roku n s ^ P L  «ah y p 0tekow ana na 
7 5 5  dobrach, w ynosi z łp .  529,Uo5,900; zaś  w ie rzy -  
telność l ig o  okresu  T ow arzystw a  K r47kiein 1 8 6 6  
kończącego s i ę ,  zahypotekow®"® na 5 , 1 1 5  dobrach, 
czyni z łp .  3 1 0 , 4 7 9 , 4 0 0 .  Przeto w ierz j 'te lno-

Kredytowego na dobrach, z ło tpols .
3 3 9 , 5 4 o , 3 0 0 ,  z której nieii®°^zony  doląd d łu g  w y ­
nosi z łp .  1952,1525,3852 gr. ^  . F Undusz w łf s n o ś ć

rzytelność z łp .  339,545^300.
& r  a  i i  c  y  a .

P a r y ż  19 lutego. Testam ent Napoleona Igo z ł o ­
żonym b y ł  w roku 18523 w archiw um  sądu u p rz y ­
wilejowanego królowej w  A nglii ,  a le  z pow odu , że  
testament ten sporządzony  na w ysp ie  św . Heleny, 
n a leża ł  tern samem z p ra w a  pod ju ry sd y k c y ą  w s p o -  
mnionego są d u ,  dzis ia j  w  skutku reklamacyi rządu  
francuskiego, waźnj* ten dokument za trzym yw any  a o -  
tąd p rzez  sąd wyraienionj^ z powodu wniesionego 
ż ą d a n ia ,  o zap łacen ie  summy z łożone j  p rzez  niebo­
szczy k a  cesa rza  w bsnku ang ie lsk im , oddany  zo s ta ł  
p rzez  adw oka ta  sir John  Dodson, d z ia ła ją ce g o  w i-  
mieniu ministra sek re ta rza  stanu J e j  K ró lew sk ie j  M o­
ś c i ,  ministrowi s p ra w  zag ran icznych ,  dla zw rócen ia  
go legalnym w ładzom  we Francyi.

—  W iadomość o zbrodniczym zamachu na życie  
Naj. C esa rza  A u s try jack ieg o ,  wiadomą b y ła  w  P a ­
ryżu  w dniu popełnionej zb rodn i,  i pow szechne w y ­
w o ł a ł a  oburzenie.

— P .  T a ń sk i ,  jeden z redak to rów  Debatów, a r e ­
sz tow any  j a k  wiadomo z powodu p isyw ania  jakoby 
z łoś l iw ych  korespondencyj, n iechc ia ł  podać prośby o 
dozwolenie mu w y jśc ia  z a resz tu  z a  k a u c j ą ;  p rze ­
cież n iew ynika z tego, żeby  s p ra w a  t a ,  jak  pisze 
Independance , m ia ła  się w  czemkolwiek pogorszyć.

W  i  o c  h y .
Z  Florencyi donoszą o niedawnym politycznj*m 

mordzie w  S ienna zasz ły m  wśród dnia na ulicy. —  
Niejaki P a l a g i , którego rewolucyoniści uw ażali  za  
tajnego ajenta  policyjnego z o s ta ł  zdradz iecko  pchnię­
ty z ty łu  sztyletem w  chwili gdy  ro z m a w ia ł  z trze ­
ma ludźmi ze  s t ra ż y  bezp ieczeńs tw a ; a lubo ci trzej 
udzie poszli w  pogoń za  m o r d e r c ą , nie mogli go 

w szak że  dopaść. Palag i o d d a ł  ducha zanim go do 
szpital* doniesiono. Od 1 4  miesięcy ju ż  to p iąta  te ­
go rodzaju  zbrodnia  w  Sienna. Później uda ło  się 
podobno policyi sc h w y ta ć  zabó jcę ;  ma to być c z ło ­
wiek z łeg o  prow adzen ia ,  ka ran y  już kilka razy  po­
licyjnie, i k tóry zem ścił  się na P&lagim jako mniemanym 
donosicielu i p rzyczyn ie  k a r  nań wymierzonych.

Dziennik M editerraneo  pisze znów  z Florencyi 10 
lutego. W  Orvietto w  państw ie  kościelnem z a s z ły  
niespokojności; sz c z e g ó ły  w szak że  dotąd nie w ia d o -  
mp. Tyle tylko pew na, że  je d n ą  osobę zam ordow ano 
sztyletom i w jednym domu pow ytłukano  o k n a ;  tu­
dzież że urzędnicy  i m ieszkańcy znani z konserw a­
tywnego sposobu m yślen ia ,  otrzymali listy z pogró­
żkami morderczemi.

' — Turynu donoszą 1 8  b. m. że  ministeryum ro­
bót publicznj'ch p rz e d ło ż y ło  Izbom projekt za ło żen ia  
podmprski< go telegrafu z S pez ia  p rzez  K orsykę  i k a ­
n a ł  Śgo  Bonifacego aż  do południow ej kończyny w y ­
spy  Sardyn ii .  P . ojekt ten uznany z o s ta ł  jak o  n ag ły .

o * *   - * \  s ummie ogólnej
3 5 5 ,5 2 0 6 ,5 0 0 ,  a zaś ^ P -  152,5270,066 J r .  8 ,

należy do w szystk ich  bez w y u c z e n ia  dóbr, które 
bądz w  Iszym  lub Ilgim okresie T o w a rz y s tw a  po­
życzkę  z ac iąg n ę ły ,  stanowi%ce °gólną obecną w ie -

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  W Litwie pruskićj w powiecie Darkemskim zdarzył się wy- 

padek, pojawiający się chyba w okolicach bliskich wulkanów, 
lub t i i  gdzie formacya zapowiada ich ukryte istnienie, jak to 
na wielu wyspach morza południowego. Od wielu lat ziemia 
na gościńcu między wsiami Trempnem i Ernstburg wiodąca 
około pokładów torfowych, była bardzo zapadlistą i tylko w lato 
suche można było tamtędy przejeżdżać. Właściciel tćj osta- 
tmćj wsi nawoził wciąż kamienia i chrustu, żeby drogę umo­
cnić, ale to na niewiele się przydało. Tymczasem jednej nocy 
ziemia w tćm miejscu się rozpadła na 60 stóp wzdłui i 4 0 
w szśrz, a na dnie tćj przepaści znajduje się woda. W pobliżu 
powstały mniejsze jeszcze zapadliska, które teraz śniegiem przy­
kryte, zapewne na wiosnę się powiększą i z tamtśm połączą.

—  Dnia 4 lutego zmarła w Madeirze księżniczka Maria 
Amalia Braganza, infantka portugalska, córka cesarza brazylij­
skiego Don-Pedro, z drugiego jego małżeństwa z Amalią córką 
Eugeniusza Beauharnais księcia Leuchtenbergskiego. Zmarła jest 
przyrodnią siostrą królowćj Maryi da Gloria portugalskićj i ce­
sarza brazylijskiego i urodziła się d. 1 grudnia 1831. W  roku 
upłynionym przybyła do Madeiry leczyć się na suchoty pod 
wpływem tamecznego klimatu.

—  Pan Franciszek Galiński, właściciel drukarni i księgarni 
we Lwowie, w dniu 19 b. m. w czasie nabożeństwa za zacbo' 
wanie Jego Cesarskićj Mości, nie będąc przez nikogo wezwą* 
nym, z własnego natchnienia przeszło 400 egzemplarzy
ludu“ w polskim i niemieckim języku, rozrzucił m ię d * X  ISro 
madzonych w kościele i przed kościołęm a r c h i k a t e d r a l n y n ^ ^

K urs nam prńw nnhlirznvnh i
W iedeń

■ oi^gc. s 1830 r. 830. 302 /•• - okowę 1380. — AkoVo 
1 0  kr. 58.— Pary i 130*/4. 7 ; _poAyc* ka s r. 1851 lit. A 9 7 7/ 
kolei iel. póła. Ferdyn. 770. l#*
B. 116'/ . -  Ost-Donaa Banknoty austryao. iadaja  9 3 */

Kurs 1 0 2 , pł. 1 0 1 7 ,.-  R u b V s U r i
płacą 9 d V -  Prt  O -  Cwano; etery nowe i .  104 '/ pł.  lQ , m
nowe t J e r y  *L ' r° *■ 10 3  4  Pf - , 0 3  -  i .  34 1 o n7
Cwaooy* Dukfttv Bostryackio i holenderskie i. 19 12 n ł V -p*'
Im ak o w e  *. 33 10 pł. 33 3 -  Listy Za.Uwoe poUkfJ 
101 ■/, pł. 101 '/4, — Listy Zastawne galie. i. 93 '/, p| .  9 3 1 /* ^ '
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K u r s  l w o w s k i  u dniu 21 go lutego. Dukat bolcnd. & *łr.  9 kr.
Dukat oes. S rJtr. 14 kr. — Półimporyał ros.  9 * łr .  6 kr. 
Rubel ros. 1 *łr .  4 5 1/, kr.  — Tftlar ę iw k i  1 s i r .  37 k r . -  Polaki 
kurant i meciosłotówka 1 sf r .  18 k r.— Kuro listów saat.  w gal 
stan. Instytucio kredytowym: Kupiono próe* kuponów i 00 po • 
złr.  15 kr. w m. k .— Spraedano 100 po afr.  kr 
wano za 100 s i r .  93 kr.' 15 -  Zadano złr. 93 kr. 45.

Kura wiedeński u dnia 24go lu tego .-  Metalik. S 3 " /„ - .
pożyczka. 84. -  A kcjo  B an tu  «<ed. 1389. -  As.cyo fc >« «®» 
s*!. 2 2 9 .— Agio od z ło ta  17 '/( od srebra 10.

K u r s  w r o c ł a w s k i  s dnia 34 lutego. Banknoty aostryaok i /  d 
Banknoty poUśie 98 V, a. -  Listy nantawne polsa.e dowoe . 
K ojo p8'/» *• — Listy f«ątawBO f.ofnan. 4 / .  U d '

88 d. — Kolej Krak.-góruo-s iląs .  9 3 d.

Da-

Nowa

[N.

ł i u n b m a d j i m g
des galiz. Landes-Praesidium .

1’ 540 1 Da nach dem Vereinegesetze vom 26tcn Novem­
ber 1853’ (Reich gesetz- ond llegierungablalt LXX1V Stuck) nicht 
al e sondern mir die im §. 1. dieses Gesetzes bczeichoeten V er-  
e in e c in e r  besonderen Bewilligung der Stastsveiwaltung bediirfen, 
mit Rućksieht auf diese B ■stimmung aber gemiint werden kiinnte; 
dass u n g e a c h t e t  des in Galuien u id der Bukowina bestehenden 
Ausnahmzzustandes auch hierlnndes zur Bildung cincz indem § .1 .  
dieses Gesetzes nicht erwahnten Vereins cine besondcrc Bewilli- 
gung ni-ht erforderlich sei,  so wird zur Bchcbung Jedes Zweifel* 
im Naehfangc zu der Kuodmachung vom l' itcn Janr.er 1. J.  A. 11,540 
bekannt gegebcn. dass wiihrend der Dauer des Belagcrungszus an 
des wie cs ini §. 4. der diossfalligen Proklamation vom 10. Janner 
18411 anrcordnet ist. keine Art von Vereine ohne hiezu cmgeholter 
und eriaogter Bewilligung errichtet werden diirfe.

Lemberg am 8ten F ib ru a r  1853.

€$ Umieszczenie*
C. K r. tjalic. Prezydium krajowego.

Gdy podług u tawy o stowarzyszeniach z dnia 26 listopada 1852 
(dńenn. praw Państwa i Rządu oz. LXXIV) nie wszystkie ale t y l ­
ko stowarzyszenia w 1. tej Ustawy oznaczone, osobnego po­
zwolenia od Administraeyi Państwa potrzebują, z uwagi jednak na 
to postanowienie, myślećby można, ie  pomimo atanu wyjątkowego 
trwającego w Galicyi i na Bukowinie, i w tym także kraju dla 
założenia Tow arzystw a w g. 1. Ustawy niewymienionogo, szcze­
gólnego pozwolenia nie potrzeba; przeto dla uchylenia wszelkiej 
wątpliwości dodatkowo do obwieszczenia z dnia 12go styczsia  r. b. 
za 1. 11,510, oznajmia się ,  iż przez czas trwania stanu oblężenia, 
żadnych stowarzyszeń, jak  to Już w §  4. Odezwy z dnia tOgo 
stycznia 1849 wyrzeczono, bez żądanego i uzyskanego pozwolenia, 
zawiązywać nie wolno.

We Lwowie dnia 8go lutego 1853. (168-1 -3 )

N  3 4 0 8  HAU A  M. K R A K O W A  ( 1 6 6 )
W y  d z i a ł ’ p o r z ą d k u  i  b e z p i e c z e ń s t w a .

Podoje do wiadimości,  iż od dnia 12go do 19go b. m. i r. pie­
czywo największe mieli PP. Jakób N ow icki pod L. 379 w gin. III. 
zam ieszkały , 'kr3m  w Rynku głównym pad N. 44 utrzymujący, któ­
rego bułka za grosz jeden w ażyła  łutów 4, a  ch leba funt po g ro ­
szy 6 1/,.

J a n  1V atorski pod L. 632 w gm. V. zamieszkały,  k ;am  w Ryn­
ku głównym pod L. 43 z p eczywem ulrsymujący.

T o m a sz  P indelski pod L. 514 w gtn. IV. zam ieszkały ,  kram 
w Rynku głównym pod N. 46 utrzymujący.

F ra n c iszek  Henisch  pod L. 323 w gm. III. zamieszkały,  a krom 
w Rynku głównym pod N. 42 utrzymujący, u których bulka sta 
gi os., w przecięciu dochodziła łutów 4 ,  a funt chicha po gr. 6

tim in g  W ilhelm  pod L. 61 p zy Małym Rynku zr.m eszkały ,  n 
kram w Rynku pod L. 23 utrzymujący, u którego bułka za grosz 
dochodziła łutów 4 a funt chleba po groszy 7.

Najmniejsze zań pieczywo mieli: Małasiński Szczepan i Scheu- 
rych Stanisław'.

Kraków d. 22 lutego 1853.
V ice -p rezes , J. Paprocki.  — Z. Sek. jen. J. Estreicher.

Inieraty.

3{ e o f l f e n ( t t  f l r a f i i c f l
mąka zdrowia

PP-BARRY DD BARRY & C^wLondynie
Środek do przywracania zdrowia i s i ły ,  dla cho­

rych każdego wieku i dzieci słab ow itych , s łu ż y  
zarazem  do śniadania i kolacyi, jako przyjemne 

pożywienie
Przyjemna ta mąka otrzymana z arabskićj rośliny, z kozim na­

szym powojem najwięcej podobieństwa mającej, lekko strawna leczy 
(bez pomocy innych p ie rw u s t  i w lekarskich i wszelkich zachodów 
u jhv la 'ao  Jc zupełnie) spiesznie i na zawsze: niestrawność, za­
tkanie O s tro śc i ,  kurcze ,  . S w r ^ t9wy, z , agę, dyaryę, 
osłabienie nerwów, słabości i  0’„rw0wvy b" ? trnf!,owc ’ nyrkowe,
wzdęcia, drętwienie, btcia ^ w ^ y U f c V ^ i a ^ l t ’,

C Z A S .

c ia ła ,  paraliż , kaszel,  bezsenność, wyoicńozenie, melancholią, itp. 
Dla dzieci, dla ohoryoh i słabowitych osób, nieznamy lepszego i 
skuteczniejszego środka ,  ile że nigdy kwasów w żołądku nie two­
rzy, a zażywszy z rana  i wieczorem, naturalne odbywanie fun- 
koyi ułatwia, najsłabsze trawienie leozy, i najbardziej osłabionemu 
nowe s i ły  i nieznaną KU dotąd moc udziela. — Główne Rewalenty 
własności są  pożywuość i uleozalnośe. W szystk ie  dzienniki angiel­
skie ogłasza ją  liczne podziękowania pp. Barry Du Barry & Uonip. 
za nowe odkrycie Rewalenty Arabskiej — przeszło 50,000 wiaro- 
godnyoh osób z łożyło  im dziękczynne świadectwa, tak, ze ten wy­
borny uzdrawiający środek powszeohnie Wy SOce ceniony i poszu­
kiwany, żadnych zaleceń niepctrzebuje. Z najnowszyoh świadectw 
ostatniemi czasy nadesłanych podaję: , .  „

M unster  tc W estfa lii 1 5  styczn ia  
„llaczoie przyjąć moi panowie moje serdeczne podziękowanie za 

zbawienne skutki waszej Rewalenty Arabskiej -  byłem na c ele 
tak dalece osłabiony, że po półgodzinnej przechadzce, kJ ł e “  • 
omdlenia (że półgodzinna przechadzka znużyła mnie do omd J, 
a  brak wszelkiej straw ności sprawiał mi obrzydzenie (w s trę  )  
wszystkich potraw. Mocne poty nocne odbierały sen, * 
w krzyżach pozbawiały mię ruchu, nabawiając smętnością, i fc 
wcin, bytem bardzo chory, zażywając  przez kilka dni w“BIł  . «“ 
waleutę Arabską ,  megę wae nozdrze zapewnić, że ogólne 
osłabienie zrnkłu, nocne poty i boleści w krzyżach usta ły ,  ta ,
teraz dobrze sypiam i 1 apetytem jadam. Moja wiara 
Rcwaleułę Arabską je6t mocna i stała

w waszą
■ n m ą u ,  - , i

A. Lehm ann, urzędnik przy kol. e .

{.Delbruck w  obwodzie Paderborn 17 s tyczn ia  1853, 
Od 16 lat byłam oierpiąca na niestrawność i peryodyemo bole­

ści w żołądku ,  bezsenność, ból głowy i osłabienie nerwów wraz 
zlinnemi dolegliwościami, były  nieodstępnymi towarzyszami mej 
g ł ó w n e j  choroby', k tó r e j  kuracya zawołanych nawet doktorów oka­
z a ła  się bozskuteozną. Wtedy Boskie zrządzenie zwróciło moją 
uwagę na doniesienie o waszej wybornej , wyśmienitej R e w a lc n c i e  
Arabskiej,  której używam od 12 dui z tak pomyślnym skutkiem, 
że niedługo przy pomocy boskiej wyzdrowieję.

II. J .  L o h m a n n , wdowa.

Solingen 18 s tyczn ia  1853.
Od pięciu miesięcy miałem nieznośny kaszel z krwią połjcz  y, 

przeciw czemu wszystkie środki okazały się bezskuteozne; a n 
koniec mój doktor, najs łynniejszy naszego miasta lek a rz ,  ł ®PIBB 
mi przed tygodniem Rewalentę Arabska, której skutki 
szy ły  moje oczekiwania Ud. • ’ Albert K utler.

(120) C . K. w y łą c z n y  p r z y w ile j  c»-«) 
na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną

A N A T H E R IN -W O D E
do p ł u k a n i a  ust  

I .  (i-. H i t .
praktykującego Dentysty w Wiedniu przy ulicy^Goldselimidsgasse 
N. 604 w'domu naroinim p. Peter zam ieszkałego, ordynującego 
lekarstwa codziennie w swem pomiesekaniu od 9tej godziny z rana 
do 6tój wieczór we wszystkich chorobach ust, niemnićj odbywają­
cego operaoye i stósujęcego wszelkie sposoby sztucznego wpra­
wiania zębów i wędzideł.

( C e n a  1 z l r .  9 0  k r .  m k . )
Jako Anatnerin-Woda do płukania ust wynalazku Dentysty par & 

J .  G. Popp w Wiedniu, i  najlepszym skutkiem przeciw cieknieniu 
krwi z dziąseł i odorowi z dziurawych zębów pochodzącemu, uży­
waną była. niniejsrem poświadczam.

Essey 12 listop. 1852 r. P iotr M alijevacz, c .k . vicegesran.

C e n y  U A r a b k h i r j i
1 puszka zawierająca 1 U angielski,  kosztuje ałr-  * fcr.

1 ” ” l  I  » ” 8 ”
1 » ” -  ” "  17 ”
I „ Y) 5 8  dubelt rafinowanej „

10 U „

Ja  i moja ioua  cierpieliśmy długi czas dolegliwe reumatyczne 
bóle zębów; przed«ięazi^wszy za poradą naszego przyjaciela,  uży­
wanie Anatherin-Wody do płukania ust Jako zaradczego środka, 
doznaliśmy wkrótce wielce zadawalniającego skutku tejże a tem 
samem zniewolony jes tem , dla dobra ludzkości na zbawienne za ­
lety tejże wody do płukania ust wynalazku pana J. G. Popp, den­
tys ty  w Wiedniu, S ta d t , Peter N. 604 zamieszkałego, publicznie 
uwagę zwrócić. — Wiedeń w sierpniu 1852 r.

 Leopold F assho ld , oby w.,  f*br. wstążek i w ł aśc. domu.
Można dostać tej wody w składzie jako to: 

u PP. Kar. Herrmann w Krakowie. — Ign. Brosig w Wadowicach. 
Gust. Nahowskiego w Bochni. — Edw. Praschill  w Rzeszowie.

in  la  wunum
(ioi) garniec* po zip. O w
w handlu Karola Herrmann.

16
25

15
30
30
15
30

Prawdziwą Rewalentę Arabską w następujących demach handlo- 
wyoh w Gzlicyi dostać m ożna : u Karola Hatnpel. — Konst. Lazz- 
kiewieza w Białej. — St. Warzeszkiewicza w Wadowicach. — 
Ant. Kasprzykiewicza, Paw ła  Niedzielskiego w Bochni. — Anto­
niego Beyer w Tarnowie. — F. Jaśkiewicza w Rzeszowie. — Braci 
Juśkiewioz w Jarosławiu. — J. Kosterkiewicza w Sączu. Ed. 
Maclialskicgo w Przemyślu. — C. F. Milde, Jana  Klein, Karola 
W erner  we Lwowie. — J.  Grysiookiogo w Stanisławowie. 
Sobuhuth i  M o r a w c t e  w  T a r n o p o l u  — IJraei C z u c z a w a  Czcr— 
n i o w o a o h .  ---- W  K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m  : u  S t .  C h n i u n j  u s k i e ę o
w Miechowie. — Leona Moł.dAcńskiego. F r .  PrzybyLkiego w Kiel- 
each. — Józ. Herdyn w Radomiu. — Karola Bcłczykier icz w L u ­
blinie. — H. l iremkiego, Leona Stalió.kiego, Si b. Szostkiewicza 

W arszawie.  — Jana  Tschinkiel w Kaliszu. — Jana  Wiźnikie- 
wicza w Piotrkowie. — Jana  Fercnsowioza w Częstochowie. — Do­
brzańskiego w P łocku .— Fr. Dutrcppi & Comp. w Sandomierzu.— 
J. Schoenfeld w ł,owiczu. — B. Drowes & Comp. w Suwałkach. 

K a r o l  H e r r m a n n ,  główny Ajent PP. Barry Du Barry <$f C. 
w Londjnie, — na całą  G jl icyą ,  Kraków i Król. Polskie.

szum w głowie i
chroniczne żołądka zapalenie i 
szkorbut,  febra ,  szkrofuły,  k o u s u m c y a ,  wodna puchł,na, pedogra, 
mdłości i wymioty u kobiet ciężarnych, smę n . , ^ lenie ogńinę

główny irkład tych pAstjl k, które wypróbowane i urnane aostały  
przcK rade lekarską francuską *a najdoskonalszy środek nacrzeciv

słabościom piersiowym
jako to: grypie, katarowi,  kaszlowi, chrypce -  zn.jdojc  nie dl 
Galicyi, Krakowa i Król. P o l s k i e go  u k a r . H erm ann w  Krakowie. 
(Cena pudełka 40 kr. mk.) . w Epinal.

Tychże pastylek d o s t a ć  można wo wszystkich przezeń,n;e 
poprzednio podanych i upoważnionych ,handlach do sprzedawania
Rewalenty Arabskiej.

M
środ
dlu

wynalazku Dr. p fe f fe r n ia n n  w Wiedniu
■lassa aromatyczna w  p o r c e l a n o w y c h  puszkach — najlepszy 

lek do czyszczenia i k o n s e r w o w a n i a  zębów znajdnje się w  han- 
Karola H errm ann  w  K r a k o w i e .  C m o l p u s z k i  z łr .  1 kr. 12.

(  u l t i e r l i l  a n s i * ‘ l « l i i e
f.-uehtow
(153-1 )

5.wyborne. — 1 funt złp
K a r o l j f e r r tn a n n  w Krakowie.

n a s i e n i a
w najlepszym gatunku ćwierć po j* ‘Jerowskar'
M a y e r a  pod N. 135’/. , ulica May akżo w sklepie
pana Kleina w rynku -  i Mańkowskiej p zy ulicy Halickiej we 
Lwowie do nabycia.  (140-3 )

młeay mężczyzna,  który ukoń­
czywszy nauki wyższe na wszech- 
nicarh lw o w sk ie j, kra ko w sk ie j i 
w ied eń sk ie j  prze* 9 przeszło lat 

prywatnie  — i jak iś  czas publiczni* w swym zawodzie pracował;  
szuka posady na nauczyciela domowego w kraju lub za granicą. 
Bliższych szczegółów udzieli Administracja dziennika „ C z a s 11 —

NAUCZYCIEL
we Lwowie księgarnia „P. Wininrea.“ ( 1 3 4 -2 -3 )

W obotc rae1"drama czarodKiejHko-komiczna r,e śpiewkami w 5 akt.

i l y n  djabels l i i .44
W niedzielę dratnat w 5oiu aktach:„firwawe widmo*

( 1 7 4 )  T r E / f l k T r M L .  ( 4 )

Clstatiiic W iad oiu ości.

K  Podaje sie do publicznej j sko  znajdują się
aparat* gimnastyczne *r zprzedania. A i . -

ly ulicy Sławkowskić j N- j  „vnalp  • 6 °> ~  w Umżc
domu Jest mieszkanie kawalerskie do w yna jg , , , .  ( , 56- l - 3 )

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E f t R Q i . f t f i i r Z N E .

Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0° Rcaumura.
241 t  
n 10

25 6

27” 9” 
» 11 
» 0

157
509
101

Stan ciepła 
według 

Reaumura.

— 3°
—  1 °  

— 3 ”

Prężność 
pary wodnćj 
w powietrz 

czyli e.
79
51
41

Kierunek wiatru

wpłzachodni slaby 
płzachodni r>

S t a n

a t m o s f e r y .

pogoda zohmur.-.mi 
pochmurno

Zjawiska
napowietrzne.

Zm iana term . 
w ciągu dnia.

w nocy śnieg

od

—4°2

do

— 9°1

Redaktor o d p o w ied z ia ln y , k onstanty  s o b o l e w sk i.

K raków  2 6  lutego. Dochodzi nas w tej 
chwili z najpewniejszego źród ła  w iadom ość, że  
N . Pan na przedstawienie jednej w ysoko u Dworu  
stojącej osoby, i uwzględniając szczególn e p o ło ­
żenie w łaścicie li niegdy dóbr w G alicyi i W . K s. 
K rakow skiem , najw yższem  już zapadłem  postano­
wieniem zezw olić r a c z y ł, ażeby m ający prawo do 
indemnizacyi w G alicy i i W .  K s. Krakowskiem  
pobierali tym czasow o i aż do ostatecznego oblicze­
nia tejże indem nizacyi, na rachunek przypaść im 
m ogących należytości, albo corocznie potrójny d o ­
tychczasow y za liczk ę , albo też gd yby  który z nich 
dogodniejszem  to dla siebie byc u w a ż a ł, aby mu 
dotychczasow a roczna zaliczka skapitalizowana  
wedle skali 5 ° /0, na raz jeden na rachunek przy­
sz ło śc i jako kapitał w yp łacony zosta ła .

W  dniu dzisiejszym  w yjeżdżają st^d do W ie ­
dnia pp. Kirchmajer W incenty , hr. Potulicki K a z i­
mierz, hr. W odzick i K azim ierz w imieniu obywateli 
wiejskich, tudzież pp. Paprocki W icep rezes R a ­
dy m iejskiej, W o lff W incenty i C zerny Antoni 
R adzcy w  imieniu miasta K rakow a, celem ośw iad­
czenia u stóp Tronu radości m ieszkańców kraju 
i miasta n aszego , z szczęśliw ego  ocalenia życia  
J . C . M. Z a  zdrowie i pom yślność X . Pana, 
tudzież na podziękowanie Panu B ogu  za  odwró­
cenie śmiertelnego ciosu wym ierzonego przeciw  
osobie J . C . M. odbędzie się  uroczyste nabożeń­
stw o w  kościele archiprezbyteryalnym P . M aryi 
w  poniedziałek o godzinie 9ej rano.

Kor. A ustr. potwierdza wiadomość o energicznein żą­
daniu fmp. hr. Leiningena w Konstantynopolu, względem  
części pomorzą A dryatyckiego, i źo parowiec ciągle o -  
grzewany czeka na posła mającego ze stanowczą odpo­
wiedzią Porty odjechać. Sprawa miejsc świętych toczy 
się na drodze dyplomatycznej bezpośrednio między dwo­
rami Rossyi i Francyi. _______

W  DRUKARŃ1 c k a s k a n t o n i  c a a p l i ń s k i  Zarz^dzca Drukarni.


